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Za w ierną s łu żb ę  Bogu, O jczyźnie  i  l u  
Sowi, d e c y z ją  władz k o śc ie ln y ch  z i n s p i  
r a c j i  ośrodka w ro c ław sk ieg o ,zo s ta ł  prze 
n ie s io n y  z końcem l i p c a  b r .  na odległy 
k r a n ie c  P o lak i  Kapelan i  dreda wnik d o l ­
n o ś l ą s k i e j  " S o l id a r n o ś c i" ,  Kapłan n i e -  
u lę k ły  i  n i e u g i ę ty , obrońca pokrzywdzo­
nych, niezrównany o rg a n iz a to r  sławnych 
Mszy za Ojczyznę, od 9 l a t  Proboszcz Pa 
r a f i i  Sw. Klemensa Dworzaka, OjAdam Wik 
t o r ,  j e z u i t a ,  u  wiernych wzbudzający mi 
ło e ó ,  u  władz n ien aw iść .

Decyzja t a ,  aczkolwiek p a s t e r s k a ,  a  
r a c z e j  a r c y p a s te r s k a ,  ma podłoże wybit­
n i e  p o l i ty c z n e  i  p o p rz e d z i ła  j ą  d ługofa  
Iowa, bo l a t a  t rw a ją c a  i  na sze ro k ą  ska 
l ę  zakro jona nagonka władz PRL. Przeb ie  
g a ł a  ona na k i l k u  p łaszczyznach:
-  Próby z a s t r a s z e n i a  Księdza i  w iernych 

/wezwania na p rz e s łu c h a n ia  -  n i e  cho­
d z i ł  -  pogróżk i ,  o tacz an ie  kordonem koś 
c i o ł a  w dn iach  Msąy za Ojczyznę, łap an ­
k i  idących  na  Mszę lub  z n i e j  powracają 
cych oraz fi lmowanie i c h  przez  ekipy SB, 
o t r u c i e  psów s t rzeg ący ch  zabudowań k l a ­
s z to rn y ch  i  podpalen ie  k rzyża  przed  >;oś 
cio łem .
-  N ac isk i na władze k o ś c i e ln e ,  s k a rg i  

wysyłane p rzez  Urząd d s .  Wyznań i  i n ­
ne organy państwowe, ze słynnym pismem 
,:Pro memoria na  cze le  od. e t r .  u

I Niech pamięć: o Tobie j będzie naszą mocą

Ks, Adamowi Wiktorowi -  i w hołdzie

FRZEWIELEBBY KSIĘŻE PROBOSZCZU !

Cóż Ci powiedzieć w c h w i l i ,  gdy spad ł  na Ciebie  k rzyż r o z s t a n i a ,  k tóry 
p o ra n i ł  nas wszystk ich?

P o ra n i ł  nas w szy s tk ich ,  a le  Ty wcale s i ę  n ie  u g ią ł e ś  pod jego ciężarem. 
Uchwyciłeś go zaraz  oburącz i  n i e s i e s z  wysoko, jak  s z ta n d a r ,  jak  wyzwanie 
I  góy mówisz do oass »Hie l ę k a j c i e  s i ę  krzyża" -  to  wiemy, że Ty najp ierw  
s i ę  go n ie  u l ą k ł e ś .  I  n ie  wiadomo Już ,  krzyż to  -  czy brama zwycięstwa; zwy­
c ię s tw a  tak że  nad m ałodusznością  i  p o d ło śc ią  ty ch ,  k tórzy  u c z y n i l i  Cię przed 
miotem przetargów o rzeczy  marne, a f a k t , ż e  n ie  wiedzą, oo czyn ią  -  n iew ie le
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iC i0śm iechZn ie  schodzi z Twych warg, gdy w ty c h  o s ta tn ic h  już  chw ilach do­
g ląd asz  gospodarstw a sw ojej P a r a f i i  -  n a sze j P a r a f i i ,  sław nej _ P a ra l i :  -  
w duchu wyśpiewując Panu psalm w ie rn o śc i. S tąpasz l e k ^ c ,_ id z ie s z  skacząc po
górach , p rzeskaku jąc  pagórk i" -  człow iek czystego  sum ienia . _ , ,

Dawałeś nam zawsze wolność i  o p a rc ie . Dawałeś nam zawsze to ,  co te r a z  ta k  
rz a d k ie : radość  i  w ie lk ie  w y tchn ien ie . Dawałeś nam chw ile p iękna i  nim i za­
chwycałeś dc p racy " . Dawałeś nam m iłość  i  pobudzałeś do tw o rzen ia .

Przepraszamy C ię, że Ty b y łeś  samotny w chw ilach d la  C iebie n a j t r u d n ie j ­
szych . Przebacz n a i ,  że n ie  czuwaliśmy z Tobą w_O grójcu. Czy dorośniemy k ie ­
d y ś, my, niem ow lęta duchowe, do Twojej w ie lk o śc i?  , .  ,

P rzynieśliśm y Ci wór podziękowań, obsypaliśm y kw iatam i9 w ylaliśm y morze 
ł e z .  le c z  s o l id a r n o ś ć  z Tobą powinna wyzwolić -  ja k  mówi Papież -  w a lię .
'fa lkę o C ieb ie . 0 sp raw ied liw o ść . Bo t u  sp raw ied liw ość z o s ta ła  pogwałcona. 
Z osta ło  podeptane o ręd z ie  o a p ie sk ie  o podmiotowości spo łeczeństw a i  o s t r z e ­
żen iu  dziedz ic tw a  " S o lid a rn o śc i" . Bo kole w oczy nazwa "S o lid a rn o ść"  uwi­
doczniona na w ielu  ta b l ic a c h  -  wotach złożonych Matce Bożej P o c ie s z e n ia . 
P rzec ież  n ie  z ro b i łe ś  z teg o  muzeum. Ty to  "w ie lk ie  dziedz ic tw o  p o ls k ie j  
"S o lid a rn o śc i"  ow inąłeś w l i ś ć  a lo e su , by p rze trw a ło  naw ałn icę w spółczesnych 
Hunów. I za to  Ci dziękujem y. I  teg o  będziemy s t r z e g l i .  Dziękował Ci tak że  
P rzeo r J a sn e j G-óiy, o . P ła te k ,  a le  n ie  pomogło, bo in n i  n ie  p o z n a li s i ę  na
Twojej w a r to ś c i. , , . . .

Lecz walka o C iebie dop ie ro  s i ę  z a c z n ie . U stąp i p rz e c ie ż  poczucie niemoż­
n o ś c i .  "K o łaczcie , a  będz ie  wam otw orzone". Sprawy Twojej -  n a sz e j sprawy -  
n ie  uważamy za skończoną. Bo żadna sprawa n ie  może być skończona, póki sp ra ­
w ied liw ośc i n ie  s ta n ie  s i ę  zadość. „„„„

Hie możesz ju ż  być nam ta r c z ą ,  a le  n ie c h  pamięć o Tobie będz ie  na^zą  mocą,

z n a jg łę b sz ą  c z c ią
B edakcja

/T ek st z o s ta ł  odczytany na Mszy św. w k o ść . Sw. Klemensa Dwórżaka 22,711 /

PEZEWIELEBKT KSIĘŻE PROBOSZCZU !

W strzą śn ięc i [ a r b i t r a ln ą  d ecyz ją  o Twoim p rz e n ie s ie n iu , d ecy z ją , k tó r e j  
w św ie tle  I I I  p ie lg rzym ki P ap ieża  do P o ls k i p o jąć  n ie  możemy i  nigdy s ię  
z n ią  w ewnętrznie n ie  pogodziny, w t e j  tr u d n e j ch w ili r o z s ta n ia  dziękujemy 
Bogu, że na t e  c ię ż k ie  l a t a  s ta n u  wojennego d a ł nam C ie b ie , k .ó ry  os k an ia -e s  
n a s , ja k  p u k le rz  mocny, p rzed  zw ątpieniem , b e z n a d z ie ją , kłamstwem i  złem.
-  Dziękujemy Ci, K sięże Proboszczu, że n ie  ty lk o  g ło s is z  Słowo Boże, a le  
i e s t e /  jednocześn ie  Kapłanem CZUTO, w y pełn ia jąc  poprzez to  wzorzec p o słu g i 
k ap łań sk ie j nakreślony  p rzez  Ojca św. Jan a  Pawła \ t l :  "E owe czasy , nowe wa­
ru n k i domagają s i ę  nowych form t e j  s łu żb y .  ?.iem, że w P o lsce  rodzą  s i ę  no­
we in ic ja ty w y  pracy d u s z p a s te r s k ie j ,  ncwe formy pracy s p o łe c z n e j. I  dobrze, 
że ta k  j e s t " " / z  przem ówienia do Duchowieństwa, Tarnów/
-  Dziękujemy C i, że j e s te ś  "Kapłanem, k tó ry  d z i e l i  losy swojego Harodu, Ka­

płanem, k tó ry  j e s t  b l i s k i  w szystk ich  jego  dośw iadczeń", /ta m ż e /
-  Dziękujemy C i, że w Sanktuarium  M atki Bożej p o c ie sz e n ia  p o zw o liłeś  nam

zdobywać, okazywać i  po tw ierdzać n a szą  tożsam ość. .
-  Dziękujemy C i, że m o d liłe ś  s i ę  z nami g łośno  za "S o lid a rn o ść"  i  j e j  p rzy - 

w ód c ów e
-  Dziękujemy C i, że m o d liłe ś  s i ę  z nami za uw ięzionych i  represjonow anych.
-  Dziękujemy C i, że "o tw orzy łeś nasz s łu ch  na Prawdę i  n au czy łeś  zau fan ia  

j e j  " s i le " ,  /ta m ż e / ,
-  Dziękujemy Ci, że nauczy łeś nas sw oją n ie u g ię tą  postawą wobec eb cieków 

z obu s t ro n ,  te  ko lana  zg ina s i ę  ty lk o  przed Bogiem, że n i k t  n ie
j e s t  królem sumień naszych . Przede w szystkim Ci za to  dziękujem y.
-  Dziękujemy Ci za Twój. t r u d - i  codzienne nami fra so w an ie .

Słowa i  czyny Twoje zachowamy, i  owszem, przekażemy je  innym, tak że  tym, 
co p rzy jd ą  po n a s , na św iadectwo. Zdajemy sob ie  bowiem spraw ę, że je s te =  
p o s ta c ią  h is to ry c z n ą .



T rad y c ja  tego  szczególnego  Sanktuarium  b y ło , że mogliśmy tu  s łuchać  kaz­
nodziejów  z c a łe j  P o ls k i.  O klaskiwaliśm y k s . L ipsk iego  z Głogowca i  o . And­
r z e j a  Czarne z R aiom ia, k s .  Zalew skiego i  o . M usia ła  z (Krakowa i  w ie lu , w ie lu  
in n y ch . D laczego w ięc n ie  m iałby tu  powracać prawy Gospodarz jako gość , by 
uw esełać w spólnotę naszą?  [Ośmielamy s i ę  w ięc p ro s ie  P rzew ielebnego k s . Tade­
u sz a  S a r o t ę : Z apraszaj do nas ja k  n a jc z ę ś c ie j  6 . Adama W iktora.]

Wyrażamy te ż  nadziw ę , że p ra c a , k tó rą  tu  ro zp o czą ł 0. Adam W iktor będzia  
kontynuowana w duchu nauczan ia  p a p ie sk ie g o . Oczekujemy k o n ty n u ac ji Mszy za 
O jczyznę o raz te g o , że Matka Boża P o c ieszen ia  będzie  n a d a l mogła c ie szy ć  s i ę  
złożonym i J e j  wotami.

Zw raeajac s i e  ra z  je sz c z e  do nasuego Ukochanego Przew odnika, mówimy: 
Będziemy Cię po lecać  Bogu, byś w nowym miejscu, mógł już bez przeszkód słu ży ć  
Jemu 1 O jczyźn ie . Bo s e r c a  w iernych z jednasz  so b ie  na pewno.

NSZZ "S o lidarność"
PTHW -  Wrozamet -  ZPUT oraz 
Grupa Zakładcma K arłow ice

Wrocław, 22 l ip c a  1987 ' '  O rg a n iz a c ji S o lid arn o ść  Walcząca

/T e k s t z o s ta ł  odczytany na Mszy św. w k o ść . Sw. Klemensa Dworzaka |2 .V I I /  
Opuszczono zdanie:"Zwracamy s i ę  do k s .  T a d e u s z a .. . ,  z powodu n ieobecności 
nowego p ro b o szcza /

P o n iże j publikujem y h o m ilię  , k tó ra  n a tc h n ę ła  nasz zesp ó ł redakcyjny do 
n a p is a n ia  te k s tu  "Klech pamięć o Tobie h o m ilię , k tó ra  j e s t  jakby spo­
w ied z ią  i  testam entem  jed n o cz eśn ie .
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Nie lękajcie się Krzyża
HOMILIA KS. ADAMA WIKTORA

WTGŁOSZOHA 28.TI.1987 BA MSZY ŚW. ZA OJCZYZNĄ W KOŚĆ. Św.KLEMENSA DWORZAKA

"Kto n ie  b ie r z e  swego k rz y ż a , a id z ie  za  mną, n ie  j e s t  mnie godzien" 
słow a d z i s i e j s z e j  E w angelii św.

Ukochane S io s try  i  B ra c ia , P rz e d s ta w ic ie lk i i  P rz e d s ta w ic ie le  św ia ta  pracy

1 T e ^ ł o w ^ z ^ j ^ e f ^ L l e S r ^ s i S a i r d l a  P o lsk i i  Polaków każdej epoki 
sw oi^ s z c z e g ó ln e 6 znaczenie  i  w łaściw e m ie jsc e . Rozważmy to  Słowo Boże d z i­
s i e j s z e j  n ie d z i e l i  w k o n tek śc ie  obchodzonej 31. roczn icy  wydarzeń poznańskie­
go Czerwca 11. roczn icy  ro b o tn iczeg o  p ro te s tu  Radomia, a tak że  lu d z i pra  T 
l ie k tó r y c h  zakładów W rocławia. Przeżywane ro e z n ic e  s ą  nas « ^ v an iem , by 
w ok resach  trudnych  je sz c z e  b a rd z ie j  zaangażować sw oją w iarę  w C hrystusa ,acy  
L  t e i  w i e r z ^ b ^ W  pokój Chrystusowy i  życ ie  o s o b is te . Rozważny Słowo Bo- 
że w k o n tek śc ie  ty ch  w ydarzeń, aby uświadomić so b ie , jak  wolność w ie le  k 
t o i e  laka  cene tr z e b a  z a p ła c ić  za n iep o d leg ło ść  Karodu, a także  n iep o d leg ­
łość* ducha koźlego  cz łow ieka . W spółcześni Jezusow i lu d z ie  szukający Go w ie- 
^ ! e # ^ b r z ”  ! l  to  j ^ t  krC yż. Okupujący Ziemię Św iętą  Rzymianie bardzo 

t0  svazv w ali lu d z i na  śm ierć  krzyżową. H is to ry k  żydowski Jó z e f  Fl^.\,ius^ 
o n is u je ^ ż e ^ p o  zbu rzen iu  Jerozolim y w 70 r .  po Chr. Rzymianie ukrzyżow ali 
+viu ^vdów że zab rak ło  nawet drzew w P a le s ty n ie  na krzyżowanie jeńców. 
Sm ierć>na k rzyżu  n a le ż a ła  do n a js t r a s z n ie j s z e j  i  n a jb a rd z ie j  p o n iża jące j

g°Je 4 1 i d z i ś ^ h r y s tu e 1z a le c a  swoim uczniom , aby naślad o w ali Go b io rąc  swój 
l * ! f t o i r a K  to  pow iedzieć , że C h rz e śc ija n in , wyznawca C hrystusa,.
pow inien°byća człow iekiem  woLym, tz n .  zdecydowanym na w szy stk a , nawet na

t i ś r s d S r t S Z T S  B f f i M  S S ,« Ł , i Ł 5 .a 5 , i i 5 M , *  

S * f e ł . , S S S i  ł - U U .



s t o i  przy każdym cierp iącym  człow ieku. On każdemu chce u lżyć  w jego c i e r ­
p ie n ia c h .

Moi Kochani! Kie lę k a jc ie  s i ę  K rzyża| Od momentu, kiedy na nim um arł Chrys 
t u s ,  Krzyż n ie  j e s t  k lę s k ą , o s ta te c z n ą  p rzeg ran ą , a le  j e s t  Krzyżem zwycięstw® 
Zyyąc z N arodem i pragnąc Karodowi s łu ży ć  K ośc ió ł n ie  może przem ilczać  mówię-' 
n ia  o K rzyżu, n ie  może przem ilczać  h i s t o r i i  i  n ie  może z a p rz e s ta ć  po d k reś lać , 
że pokój j e s t  zawsze owocem sp raw ied liw o śc i s p o łe c z n e j.

Tak na te n  tem at mówił O jciec św. Jan  paweł I I  na Zaniku Królewskim w War­
szaw ie w c z a s ie  I I I  p ie lg rzy m k i: "Więc trz e b a  zaczynać od spo łeczeństw a , od 
lu d z i ,  k tó rzy  stanow ią P o lskę  I I  p o ł. JX w ., P o lskę  l a t  6 0 -ty ch , 70 -ty ch ,
80-tych.K ażdy z tych  lu d z i ma swoją osobową godność, ma prawa t e j  godności 
odpow iadające. W im ię t e j  godności każdy i  wszyscy dążą do te g o , aby być n ie  
ty lk o  przedmiotem odgórnego d z ia ła n ia  w ładzy, i n s t y t u c j i  ż y c ia  państwowego, 
a le  byc podmiotem, A być podmiotem tz n .  u cz e s tn ic z y ć  w s tanow ien iu  o P o sp o li­
t e j  Rzeczy w szystk ich  Polaków". v
, h i s to r i ę  P o lsk i o s ta tn ic h  l a t ,  naw iązując do słów d z is ie j s z e j  E w angelii 
sw. z o s ta ł  wpisany k rzy ż . Wspominamy także  d z i s i a j  ogrom c ie r p ie ń ,  b ó lu , krzt 
dy i  zb ro d n i, a  jed n o cześn ie  b oha te rstw a  l a t  o s ta tn ie j  wojny światowe i ,  uo­
becnionych w nowym znaku b ł .  bpa M ichała K ozala. P o n ió s ł on śm ierć meczeńske 
w obozie masowej zagłady w Dachau. Bp M ichał i  podobni jemu o d n ie ś l i  jednak 
zwycięstwo o s ta te c z n e . Było to  zwycięstwo z łączone z Chrystusem Ukrzyżowanym 
i  Zmartwychwstałym, zwycięstwo n ie p rz e m ija ją c e .

Wspominamy d z is ia j  i  inne k rzy że , okresy n ie sp raw ied liw o śc i z okresu  b łę ­
dów i  wypaczeń, k iedy to  Prymas P o ls k i,  Kard.! Wyszyński z o s ta ł  in ternow any? 
uw ięz iony . Wspominamy d z i s i a j  o fia ry  Poznania i  P o ls k i P a ź d z ie rn ik , k tó ry  
obudził ty le  m d z i e l , choć o s ta te c z n ie  p rz e ro d z ił  s i ę  w krzywdy młodego po­
k o le n ia  1968 r . , a potem grudniowe o fia ry  roku 1970 na Wybrzeżu.

Wspominamy w reszc ie  S ie rp ie ń  1980 r .  i  w szystk ie  m d z ie je ,  k tó re  on ze 
sobą n ió s ł  i  n ie s ie .  Bóg jednak przeprowadza nas p rzez  te  w szystk ie  doświad- ' 
c z e n ia , przez dośw iadczenia s tan u  wojennego i  prow adzi nas n ad a l i  pozwala 
nam szukać nowej p r z e s t r z e n i  w olności.

Ukochane S io s try  i  B rac ia ! O jc iec  św. podczas sp o tk a n ia  ze światem pracy 
z c a łe j  P o lsk i w Gdańsku p o w ied z ia ł, że choe mówić za nas i  o n a s . WspomniaS 
tak że  o sym bolicznych K rzyżach sto jących  obok S to czn i i  n a p is ie :  "Pan da s i l  
ł $ s™>jemu|ludowi, Pan da b łogosław ieństw o poko ju" . P ow iedz ia ł, że Krzyże 
g u a n sn e  pozostaną  w d z ie ja c h  P o ls k i wyrazem n a r a s ta ją c e j  świadomości lu d z i 
pracy odnośnie do ca łego  ład u  społeczno-m oralnego na p o ls k ie j  z iem i. Wyjaś­
n i ł  t e z ,  że S o lid arn o ść  to  znaczy jeden i  d ru g i , to  brzem ię n ie s io n e  w spól- 
n ie ,  a więc nigdy jeden  przeciw  drugiemu i  nigdy brzem ię dźwigane przez  
cz łow ieka_ sam otnie bez pomocy d ru g ich . Kie może być walka s i l n i e j s z a  od So- 
'Lld"̂ rno z-1 ° ^oże być program w alk i ponad programem " S o lid a rn o ś c i”.
, , / sza  sw*> ™ k tó re j  obecnie uczestniczym y przypomina nam krzyż C hrystu sa . 
O j-zyzny26  ^  SLłą odradza39c ą  na lep sze  ju t r o  każdego z nas i  c a łe j  n asze j

Moi Drodzy! Ten d z is ie js z y  św iat przepojony j e s t  -  n ie s te ty  -  a tm osfera  
w rogości i  n ie n a w iś c i. D la tego , n iech  ten  Krzyż Chrystusowy jednoczy n a s .
Kiech nas jednoczy te n  krzyż n ies io n y  r a z e m .  Przezwyciężajm y m iło śc ią  

wf f e ł k^e z ł0 f  Prawdą ~ kłam stwo, sp raw ied liw o śc ią  w szelką 
Zn* £ ? v sdi lwoac* ,A\wtedy zapanuje w naszych se rc a c h , w sercach;wsąy s tk ic h  rodaków b ra te rs k a  jed n o ść , m iło ść  i  Boży Pokój.
____________ Amen

CD. ze s t r .  1 skierowanym do E p iskopatu , oskarżającym  min. Ks. Adama 
. , , W iktora o d z ia ła ln o ś ć  zm ie rza jącą  do wywołania n ieuoko-
jów spo łecznych . W tym p rz e d z ia le  m ieści s i ę  tak że  zorganizowana ak c ia  dv- 

ektorów w rocław skich zakładów, k tó rzy  w ystosow ali pisma do P roboszcza P ar. 
kładów? 2 ządanlem zd3ę= ia t a b l i c  podpisanych przez  z a ło g i tychże  za?
-  Kampania prasowa w G.E. przeciwko Ks. Adamowi W iktorow i. k tó r e j  in te g ra ln e
menafŜ Stan>Wia3’ r ?®kome w iernych n a rzek a jący ch , że w k o ś ć .~ S w .^ le -^mensa Dwórżaka . . . n i e  można s i ę  m od lić . Ł

Obrońcy przed sza rań czą  n ie  m ia ł. H ik t z wierny ohm  =dv = j
S V K r S M . t o * * - ‘ - w .  5 .
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#0 4  ^ m ^ i e  nfe°r i f ^  ■*, t e S0 w szystkfegź .. ^ s t ó f i  ?n ie 3 le -
'  ® ,  y ł ’ l l e  Wiem:L w SlejS ^ez i  ja k  b o le śn ie  to o d c z u ją .

- ? r h  ; * » » « " « •
Es ze za O jczyznę kontynuował z. rozmachem f  4 +  nac iskam i. T ab lic  n ie  z d ją ł ,  
j e s t  s łu szn a  i  n ie  ma odwrotu" -  pow iedzia ł k~>Bdv|m‘-DM? r °S a ' k t^r S idziemy 
w iązan ie  do te g o . co ukochał >^a> i™,-,- Pośw iecił swoje p rzy -
i l e  zmagań w ewnętrznych m usiało  Go kosztow ni * P nigdy s ię  n ie  dowie, 
nad sobą . A tr w a ł ,  I d y i ^ i  już  o d p u śc ił?  odniósł  z w y c ię s tw o ...’
c ię ż  polikwidowano Msze za Ojczyznę * n le k tórych k o śc io łach  już p rz e -

g w a ł to ^ 4 l^ £ ^ k ? S e?eZł? t 4 4 e t ? e ™ v L 0^ ^ V UdZF ^ ^ '•ie ż e l i  n ie  by ło  n ik  temu z ap o b ie g ł: sam Ks Wiktor*^ x—? 'ty lko jed en , w yłącznie jeden  czyn-
g ło s k i o mającym n a s C i d  ^ I e S ^ i e S n l  , fcW e P° t e ś c i e  po?
n ie  życzy ł so b ie  zadnlgo szumu wokół“ 4 i e ?  o?ohvaV ^ t r ?*ie ’ ^ w y r a ź n i e j  
wano, na cokolw iek by ło  ju ż  w z a s a d z i ! ^  A * *  4e=y=ję s f in a l i z o ­
wać? ż a l  z n a la z ł  w ięc u jś c ie  w zorganizowane i oó S a ls c y  p o czu li s ię  bezradn i 
nudzi Pracy Mszy św ', k tó r a  m iała f fió d l?ca Przez  D uszpasterstw o
kocha c a łe  m iasto  i  n ie  ty Ik o .^ Z a d z ia ła ło  j l k  ^ S y f ^ p ^ c z e ń S . ’ WÓreg°

ka wy p e łn iony" 3zczeln ie^°W czpśn i"?3zawiadam?ef 0 ’ h*^0*0* Klemenaa Dworza- 
p rzedzona krzyżem i ^ z t 4 n d ^ Z ^  » S o l id ^ ? ś c ? « y ° iMsZy n l o t k i .  Wchodzi po- 
k tó ry ch  j e s t  d ie c e z  j a l n y d ^ ^ L j ! ,  f e ? ? 01 Pro c f 8 3 a  celebransów , wśród
Unoszą s i e  rę c e  z kw iatam i. Gdy o d s ła n ia  s i DPnh?=» -̂ 3FvSt5 n:Ls2:aw Orzechowski. 
g r a j ą  f s n fa iy  -  jak  zwykle Ale śr ,-5 obęaz Matki Bożej P oc ieszen ia
n iż  zwykle: Modlitwa S o lid a rn o ść?5^®?5 podczas Mszy brzm ią jeszcze  p o tę ż n ie j 

JL^yrcn k o n fe d e ra tó w ^ a rsk ic h ^ ^ n ą a z e  ̂ pl-ejni?**1 C to 7 3 te ’ P -g n ie %  ^

■ 5a  w stęp ie  Ks. Adam W iktor p o w iedz ia ł:
. . .P rz y s z l iś m y , m łodzi i  s t a r z y ,  lu d z ie  różnych zawodów, z u c z e ln i i  szkół 

p rzyszliśm y  m e  pierw szy raz  opow iedzieć s i ę ,  po k tó r e j  s t ro n ie  C hrystusa 
a2ansC" ^ ^ y s z l i s a y ,  aby uświadomić so b ie , że j e s t  t u t a j  Królowa 

Matka wymagająca a le  p o c ie sz a ją c a  i  podnosząca na duchu w szystk ich , 
h ? 5 i f n >UI ilU je  i 1 ** d z lf l a 3 zepchnąć poza m argines ż y c ia . A tymczasem, n ie  
b ęd z ie  ład u  m oralnego, dopoki n ie  n a s tą p i pe łne  zau fan ie  do człow ieka wyra­
ż a ją c e  s i ę  w respek tow an iu  praw osoby lu d z k ie j .  D z is ie js z a  Msza św. je s t  od- 
?c^WlaSa4.?-:L5 ten<r^ i d?1 ękczynnej za w szystk ie  ła s k i  otrzymane od Boga za p rzy - 
■p=̂ n§ -^a l k:L ®°z e 3 P o c ie s z e n ia , k tó re  s ta ły  s i ę  udziałem  w szystk ich  w iernych 
r a r a . i i  3w. Klemensa Dworzaka oraz naszych  p rz y ja c ió ł  spoza P a r a f i i ,  k tó rzy  
grom a.zą s i ę  na m odlitw ie w in t e n c j i  Ojczyzny i  lu d z i p racy . Modlitwa p rag - 
nu6? f - d 3 ls la j . o toczyć w szy stk ich  kapłanów , B rac i Zakonnych, S io s try , n a te -  
c n e tk i ,  o rgan is tów , pracowników p a ra f ia ln y c h , w szystk ie  grupy modlitewne, k tó ­
re  fu n k c jo n u ją  przy t e j  P a r a f i i .  A d z is ia j  min. pragniemy także w sposób 
szczególny podziękować Bogu za owocną w spółpracę z tymi w szystk im i'o sobam i, 
Jtpore były i  są  związane z n aszą  w spó lno tą . Bez ic h  w spółpracy, bez ż y c z l i ­
w ośc i, bez w spólnej modlitwy n ie  można by by ło  prow adzić norm alnej d z ia ł a l ­
n o ś c i  d u s z p a s te r s k ie j ,  n ie  można by było zawsze budować i  w sp ierać  s o l id a r ­
ność  s e r c  i. umy',łów. M odlitwą pragnę także o toczyć tych  w szy stk ich , z k tó ry ­
mi mi dane by ło  spo tkać  s i ę  na drodze m ojej p o s łu g i d u s z p a s te rs k ie j ;  w szyst­
k ic h  Kapłanów, k tó rzy  t u t a j  przybyw ali i  d z i s i a j  przybyli-, w szystk ich  p r e le ­
gentów,^ aktorów , sk ład a jący ch  w ota, pielgrzym ów, d e leg a c je  duszpastersw  lu d z i 
p racy , M odlić s i ę  tak że  będziemy d z is ia j  za zmarłych współpracowników, p rz e ­
de w szystkim  ty c h , k tó rzy  o d d a li ży c ie  za n a szą  O jczyznę. D ziś rów nież mod­
limy s i ę  w in t e n c j i  nowo mianowanego P roboszcza, k s . Tadeusza 5a ro ty  , k tó -  
ry w p ią te k ,  3 1 _ lip ca  o godz. IB w cza s ie  Mszy św, obejmie w posługę dusz­
p a s te r s k ą  P a ra f ię  Sw. Klemensa Dworzaka. Wspierajmy go, na i l e  nac^będzie 
H  ^ i e d z ic tw o , któremu na im ię Bóg, Honor i  Ojczyzna oraz

S o lid a rn o ść"  odn io s ły  zw ycięstw o. Bądźmy dobre j m yśli. Kie ustawajmy w mar­
sz u , kuorego celem j e s t  zwycięstwo C hrystusa na p o ls k ie j  ziem i; k tó rego  ce­
lem j e s t  wolna i  n ie p o d le g ła  P o s k a ! ./d łu g ie  o k la s k i / .

ćak na każdej Mszy za Ojczyznę z o s ta je  poświęcona" ta b l ic a  -  wotum, k tó re  
->-:f.a&& Ossolineum* Także s z ta n d a r  Zakładu Górniczego Wykonawstwa Bud , —IZontaż,
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K azanie w ykoszone przez  k s .  Szawarn s p e łn ia  oczekiw ania. J e s t  "obroną 
S o k ra te sa " . ____________________  __________ _____  .

ścigać Cię będziemy naszą mśfością
PRAGMENTY' HOMILII KS. Z. SZAWAHA WYGŁOSZONEJ 22 LIPCA 
NA MSZY SW. W KOŚCIELE SW. KLEMENSA DWORZAKA

Drodzy B rac ia  i  S io s try !  " Id ź c ie  n a  cały  św ia t, n au cza jc ie  w szy stk ich . Roz­
s ie w a jc ie  z ia rn a  zdrowej n au k i" . To były  o s ta tn ie  słowa Jezu sa  na z iem i, to  
b y ł Jego te s ta m e n t.

U sły szał £o wezwanie C hrystusa n a sz  kochany O jciec Adam, kiedy przed 9 la ty  
z o s ta ł  skierowany do wrocław skiego k o śc io ła  Św. Klemensa. P rzy szed ł i  zobaczył 
i  co Go uderzy ło?  I  co k ierow ało  Jego krokami na p rz y s z ło ść , skąd c z e rp a ł d ro . 
gowskazy? Zobaczył na pierwszym m iejscu  n ajw iększa  św ię to ść  i  chwałę teg o  k o ś . 
c io ła :  obraz Matki Bożej P o c ie szen ia . Ten obraz b y ł d la  n iego zaduma, r e f l e k ­
s j ą .  J e ż e l i  ta k , to  trz e b a  ten  obraz um ieśc ić  k ied y ś w k o ś c ie le  na obecnym 
m ie jscu . J e ż e l i  ta k , to  będzie  stworzone Sanktuarium  M aryjne, jedno z vi e lu  
w P o lsce . J e ż e l i  ta k , to  k u l t  Maryjny będzie  s i ę  ro z w ija ł jako jego  h a s ło  i  
zaw ołanie. Matka Boża P o c i e s z e n i a / . . . /  I  przygotow ał O jc iec  Adam Sanktuarium . 
/ . . . /M a tk a  Boża P o c ie szen ia  to  centrum  t e j  Jego nowej P a r a f i i ,  p laców ki. To 
centrum Maryjne musi obejmować w szystk ie  d z ia ła n ia  d u sz p a s te rsk ie  w p a r a f i i .
A P a ra f ia  leży  w d z ie ln ic y  praw ie samych robotników . A P a ra f ia  n a sz a , p a ra ­
f i a n i e ,  to  s ą  p ra c  wnioy n a jw ięk szy ch  zakładów pracy we W ro c ła w iu ./.. . /  Wspa­
n i a l i  p a r a f ia n ie ,  rok o ch a li t ę  Matkę N a jśw ię tszą . Nic dziwnego, że przed J e j  
wotami j e s t  nap is "Matko Robotników, prowadź n a s " . / , . . /  I  t u t a j  rozw inęło  s i ę  
to  D uezpasterstw  Ludzi Pracy i  obejmuje n ie  ty lk o  tu te js z y  te r e n ,  a le  s ię g a  
d a le j .  Przychodzą kierow nicy z innych m iast i  s tą d  te ż  w yjeżdżał Ks. P roboszcz 
do rozm aitych m ia s t , aby ja k  n a jw ięce j powstawało' duszp as te rs tw  p ra c y . To j e s t  
d ru g i ry s ,  k tó ry  cechu je  duszpasterzcw an ie  Ojca Adama przez  ty ch  9 l a t .

A t r z e c i  ry s?  0 . Adam stw o rzy ł t u t a j  w tym Sanktuarium  tro c h ę  w o lności. Wol­
n o śc i modlenia s i ę .  Wolności śp iew an ia . W olności mówienia. W szystko, co s i ę  
tu  mówi tc h n ie  w o lnośc ią  d z ie c i  Bożych. W szystkie słowa n ie  s ą  zniew olone. Są 
w olne, od zakładów wolnych pochodzące. /b u rz liw e  o k la s k i /

Oddany ludziom p r a c y / . . ,/O.Adam n ie  mógł zapominać elem entu zasadn iczego , 
t j . sp raw ied liw o śc i. I  będzie  s i ę  m o d lił , i  b ęd z ie  n a le g a ł ,  i  będzie  w o ła ł, 
i  będzie  k rz y c z a ł o spraw ied liw ość d la  tych  p ro s ty c h , a sz lach e tn y ch  i  u c z c i­
wych , d la  tych pozbawionych p racy , d la  tych  wyrzuconych ze s tanow isk , /k r z y c y  
za tych  przede wszystkim śc iganych , aresztow anych, in ternow anych, w ięzionych, 
n ie ra z  bez sądu , a le  przew ażnie n ie w in n y c h ./ , . . /  Los ty ch  lu d z i  pokrzywdzonych 
n ie  by ł 0. Adamowi ob o ję tn y . Z ain ic jow ał t ę  ro b o tę  d la  n ic h .

Ale przeszkód m iał n iem ało . Przeszkód m iał n iem ało . D la teg o , że d i  a b e 3 
krąży po P o lsce . A utentyczny d ia b e ł krąży po w siach i  m iastach  P o ls k i . I  ten  
d ia b e ł także rozsiew a swoje z ia rn o  n ie n a w iśc i, z ia rn o  p rzew ro tn o śc i, z ia rn o  
dokuczenia człow iekow i. Ten d ia b e ł k rąży także  koło k o śc io ła  P a r a f i i  Św. K le­
mensa Dworzaka, o czym świadczy ten  f a k t  z ufe, roku,- że w jedną  n ie d z ie lę  
przed nabożeństwem z o s ta ło  ok. 1 0 0  osób zatrzym anych, a po nabożeństw ie 1 2 0 . 
/k rz y c z y : /  0 czym świadczy to  film ow anie wchodzących i  wychodzących ze św ią­
ty n i ,  modlących s i ę .  I  o czym świadczy to ,  że k ilk u  dyrektorów  zakładów pracy 
zap ro testow ało  według tego  samego sc e n a r iu sz a  p rzecinko  Mszy św. za ic h  z a k ła ­
dy. D iabeł k rąży . D iabeł ma swoich e m isa riu sz y . D iabe ł.w ysy ła  ic h  ng. p rz e ró ż ­
ne fro n ty  i  odcink i ż y c ia . N ajw ięcej na o d c in k i, g d z ie  c z c i doznaje  Bóg, doz­
n a je  Matka Najśw. D latego i  Ks. Adam m iał tru d n o śc i od em isariuszy  d ia b ła .
Ale trw a ł jak  sk a ła , n ieporuszony .

Wyszła w tych dniach k s ią ż k a  p t .  "Polscy kandydaci do chwały o ł t a r z a " .
Wśród kandydatów j e s t  Prymas T y s ią c le c ia  Kard. W y sz y ń sk i./.. . /  Sa co Iłym as 
Wyszyński poszed ł do w ięz ien ia?  Za swoje słowa "Ńon possumus11 — n ie  możemy, 
n ie  wolno nam. Miał c h a ra k te r . / . . . /

Drugi kandydat — niezłomny duchem k s . P o p ie łu szk o . C horow ity, spracow any, 
sławny k azn o d z ie ja , do k tó rego  zb ie g a ła  s i ę  P o lsk a , do Warszawy, na Ż o lib ó rz . 
Tak by ło . Aż napadnię ty  przez Urząd B ezpieczeństw a z o s ta ł  zamordowany i  u to p io ­
ny w zatoce  w iś la n e j. Życie trz e b a  godnie p rzeżyć pow iedzia ł « Bydgoszczy w 
dniu sw ojej ś m ie r c i . / . . ./N ależy  zachować w olność, by móc pow iedzieć: dobrem 
zwyciężyć z ło . /o k l a s k i /  Ta dewiza Ks. P o p ie łu szk i ty ł a  na u s ta c h  K siędza  n a ­
szego. / o k l a s k i /  I  ta k ic h  patronów m iał odchodzący O jciec P roboszcz, d la  n ie ­
go wzorem je s t  Ks. P o p ie łu szk o , d la te g o  jego p o r t r e t  t u t a j  w is i bez przerw y.



D la n iego wzorem k o śc ie ln y ch  władz j e s t  K ardynał W yszyński, d la teg o  jego po­
p ie r s i e  j e s t  tam, vłśród t a b l i c .  Takich m iał patronów . W ta k ic h  był zap a trzo ­
n y . I  ta k ą  drogą sz e d ł do końca.

O dchodzisz, Ukochany nasz Ojcze Adamie! Odchodzisz, bo g łos C hrystusa 
wzywa Cię na inny ugorny te r e n ,  sąd eck i. O dchodzisz. Ale w iedz, /c r e s c s n d o : /  
że śc ig ać  Cię będziem y!!! /b a rd zo  burzliw e i  d łu g ie  o k la s k i /  Że śc ig ać  Cię 
będziemy nasza  p rz y ja ź n ia ,_ naszą  m iło śc ią  i  n aszą  d e te rm in ac ją , m odlitwą.
P rzez Twoje nauczan ie  i  jprzez Twój przykład  zapewniamy, że C hrystus i  Matka 
N ajśw ię tsza  będzie  królow ać w se rcach  naszych , w se rcach  naszych d z ie c i, na- 
szyoh wnuków i  po w szystk ie  w ieki wieków ,

Amen /d łu g ie .b u rz liw e  o k la s k i/

Po Mszy św. z a b ra ł g łos k s .  S t.O rzechow ski. Pow iedział m in . : " . . .T c ,  co n a j­
w ażn ie jsze  p o w iedz ia ł o.Szawan. Jestem  o tym przekonany. Wszyscy jesteśm y 
p rzek o n an i. I  dob rze , że z o s ta ły  ta k ie  słowa pow iedziane. ?ozv;óloie, że w 
swoim i  waszym im ie n iu , w im ien iu  duszp as te rs tw  lu d z i pracy podziękuję Ku 
/O . Szawanowi/ za Słowo Boże, k tó re  d z is ia j  w y g ło s ił do n a s . . . "  D alej mówił 
w duehu p o c ie s z e n ia , że Ks. Adam id z ie  do lu d z i ,  naszych lu d z i ,  a my będzie­
my Do odw iedzać. "Przyjedziem y z prowiantem, a wody to  nam da" -  potraktował 
rz ecz  z humorem. - -------------------

Po Mszy św ., na k tó r e j  z e b ra ła  s i ę  jśm ietanke środow isk w rocław skich -  są  
przywódcy "S o lid a rn o śc i" : Jó z e f  P in io r ,  Marek M uszyński, P io t r  Bednarz, Jan 
W inniki in n i ,  s ą  l ic z n e  d e leg ac je , "S o lid a rn o śc i"  m iejscowej i  spoza Wrocła­
w ia , górn icy  w galowych s t r o ja c h ,  p rz e d s ta w ic ie le  zakładów, m łodzieży, WiPu 
i  S o lid a rn o śc i W alczącej, »S« Rolników Indyw idualnych , także  z W ielunia -  ■
z o s ta je  odczytane oba te k s ty  zamieszczone na początku n in ie js z e g o  wydania 
o raz podziękow anie od RKS HSZZ "S” R. Dolny S I . To o s ta tn ie  p rezen tu je  Far 
Marek M uszyński, ow acyjnie p rz y ję ty . W szystkie podziękowania nagroazone są
oklaskam i. . ■ _Potem p rz e d s ta w ic ie l  D uszpasterstw a Ludzi Pracy p ro s i Ks. Proboszcza i  ca ­
ł e  l i tu r g ic z n ą  s łu żb ę  o ł t a r z a  o p o z o s ta n ie , ponieważ poszczególne d e leg ac je  
p ragną z ło ży ć  podziękow ania, 'wywołuje je  p re z e n te r ,  Podchodzi, po dw ie, --rzy 
osoby, p rzynoszą  zapew nienia m iło ś c i, kw iaty i  d a ry . Od wspolno.y na... yc:. 
zakładów K siądz otrzym uje odlany w b rą z ie  w izerunek P io tra  bkarg i z(dedykacją: 
"Umiłowanemu'M istrzowi, Ks. Adamowi W iktorow i, (który-, jak  Skarga, prow adził 
nas do m iło śc i Boga p rzez  ukochanie Ojczyzny -  "S o lidarność" PTr.W,Wrozane., 
ZPUT" oraz drugą jiam ią tk ę , w itra ż  z Ratuszem i  heroem w rocław ia/ctarym / 
z napisem  ", Jesteśm y z Tobą, Ks. W iktorze — Jed n o śc ią  S iln -  • . - , ,

P ierw sze d z ięk u je  D uszpasterstw o Ludzi P racy , a potem cały  d łu g i koro,vou. 
d e le g a c j i .  Ceremonia trw a"d ługo . Podajemy ty lk o  urywki wypowiedzi:

-  "Dziękujemy Ci aa to ,  że nas pow oła łeś . Dziękujemy Ci za 1,0 , ze byłe.. z 
nam i. Zostaw iasz trw a łe  ślady w naszych umysłach i  w naszych sercach^

-  "W k o śc ie le  polskim  s ą  K ap łan i posiad a jący  cno tę  męstwa. Jednym z n ich  
j e s t e ś  T y ./.* . ./T o  p rzec ież  t u t a j ,  przed jsudownym obrazem Ł . r . I .  zawie­

rzony z o s ta ł  KSZZ"S" E e g .B .S I ." — RKS
-  "Gdy'M arsz. Jó z e f  P i ł s u d s k i  opuszczał po zaszczy tn e j s łu ż b ie  państwowej 

fu n k c ję  n a c z e ln ik a  Państw a, Sejm  In ie p o d le g łe j RP uch w alił n a jk ró ts z ą  u s­
tawę w sw ojej h i s t o r i i  -  jednozdaniow ą: J .P i łs u d s k i  spraw ując funkc ję  Nac^e^ 
a lk a  Państw a“dobrze p rz y s łu ż y ł s i ę  P o lsc e " . Sądzę, ze wyrażę n^e ty lx o  ideę  
n ieobecnego  tu  Kornela Eoraw ieckiego i  jego p rz y ja c ió ł ,  wolnych i  o o l io a r -  
nych, a le 'ró w n ie ż  nas w szy stk ich , j e ż e l i  powiem: 0 . jvdam W iktor p e ^ ą c  
za szczy tn a  fu n k c ję  D u szp aste rza  Ludzi Pracy dobrze z a s łu ż y ł s ię -sp ra w ie  
C hrystu sa ,' P o lsk i i  "S o lid a rn o śc i" .
-^T .-asza obecność t u t a j  św iadczy, ja k  ro z le g ła  j e s t  p a ra f ia  0 . Adama...

chw ila  śc isk a  nasze s e rc a  bó lem .. .W cie la łe ś  zasady zaw arte w słowach Bap.e 
ża / I I I  -ie lg rzym ka -  p r z y p .r e d /  od d aw n a ..."  -  "S o lid arn o ść"  Ziemi Ero e s l ł e j  

.P r z y r z e k a j , czy* s i ę  to  komuś podoba, czy n ie ,  będziemy- Kontynuować . 
to  W szystko, czego nas n au czy łe ś . Kochamy Cię i  będziemy Cię odwiedzać

~ " Dziękujemy CJ^ że b y łeś  z nami we w spaniałych dn iach  S ie r p n ia . . .z a  to  
że m o d liłe ś  s i ę  za n a s ,k ie d y  Bożonarodzeniową noc spędzaliśm y w w ię - ie -
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-  "Dla wielu s t a ł e ś  s i ę  opiekunem duchowym, kiedy byliśmy w podziemiu. A t a k ­
że wtedy, kiedy byliśmy w w ię z ie n iu - . .K sięża  tow arzyszą  Polakom w ic h  l o s i e ,  
szczegó ln ie  w ic h  więziennym los ie . .  Ki ech  mi będzie  wolno przypomnieć l i t e ­
r a c k i  a rche typ  t e j  wykładni -  k s .  r i o t r ą  z "Dziadów" A- Mickiewicza. B yłeś  ,

d la  nas 0. Adamie, d la  nas w szystk ich  d z ia łaczy  "S" naszym k s .  l i o t r e — , .Barny i 
n a d z ie ję ,  że t e r a z ,  d z ię k i  tw o je j  osobowości, "S" w Nowym Sączu s t a n i e  s i ę  
tak  s i l n a  jak  z o s ta n ie  we Wrocławiu", J ó z e f  P in i o r
-  "Przed nami n ie  u c iek n ie sz "  -K o le ja rze ,  - " W ie r z y m y ż e  w rócisz  do naB"-DolmeL i

Dziś trudno w c a ł e j  r o z c i ą g ło ś c i  przew idz ieć  sk u tk i  p r z e n i e s i e n i a  Ks. Ada­
ma Wiktora. Wydaje s i ę  jednak, że d a ta ,  pod k t ó r ą  j e s t  zmuszony opuśc ić  Wroc­
ław będzie s tan o w iła  cezurę  w o b l ic zu  m ias ta  i  naszego ż y d a .  Prawdopodobnie 
b ęd z ie  to  nawet większa cezura  n iż  na sk a lę  m iasta  i  reg io n u  z uwagi*na r o l ę ,  
jak ą  Wrocław s p e łn ia  na mapie p o l i ty c z n e j  P o ls k i .  Ks. Adam Wiktor to  t y ł a  ca ­
ła, epoka -  epoka wewnętrznego oporu. Ale także  i  epoka pewnego b la sk u ,  takim 
było nasycone nasze ż y c ie  t u ,  we Wrocławiu, pomimo gwałtów i  r e p r e s j i ,  biedy 
i  poniżen ia  -  pomimo wszystko.

k  Klemens Dworzak? Jakże  można było powiedzieć "muzeum" na coś ,  co p u ls o ­
wało, t ę t n i ł o  życiem, gdzie  było ae rce  Wrocławia, a genius l o c i  tworzyły nie  
t a b l i c e ,  a duch ożywiający Es. Adama.

Kależy s i ę  zatem obawiać, aby w p rz y s z ło ś c i  Sanktuarium n ie  s t a ł o  s i ę  właś 
n ie  muzeum p a m ią te k . . .p e  o k re s ie  św ie tn o śc i .  A już  g ro zą  napawa myśl, że mo­
głoby to .  by o muzeum z eksponatami w piwnicy na  p rz y k ła d , czy choćby w d o ln e ' 
k a p l i c y . Jakże można było powiedzieć, źe wota s ą  ruchome i  można je  p rzen ieść*  
zdegradować Siatkę Bożą P o c ieszen ia?

J e ż e l i  nowy k s . P roboszcz będzie  sw oje posługę  d u szp as te rsk ą  sprawował z 
m iło ś c ią , cokolwiek i  jakkolw iek  u rz ą d z i -  będ z ie  dobre, n iczego  s i e  n ie  u le k -  
n ie ,  n ie  będzie  p a tr z y ł  na ty c h , co chw alą i  co g an ią . In a c z e j -  miedź b rzę ­
cząca , chocby s t a r a ł  s i ę  cajdokładnie,*  pow ielić  zas tan e  wzory. Kie ;£a pow ie- 
la o ,  ssp tw oreye, a le  o sc e  t a j ą c  z p in  i-yyaefe do dorobku dętych czas owege'

A a s . Adam Wiktor? Pewne j e s t , ze ter. n ie s ły c h a n ie  mocny człowiek n iczego  
m e  skończył -  być może te n  nowy e ta p  będzie je s z c z e  bar.. .clej twórczy i  owoc­
ny — i  choć n ic  n ie  mćwi, widać, że me. świadomość, i ż  "przed wysokimi s t a n ą ł  
schodami". Szczęść Boże na t ę  drogę wzwyż. I  n ie z a le ż n ie  od teg o ,  kędy te  
ś c ie ż k i  powiodą, będą prowadziły dc Boga i  w olności ,  a K siedz ,  nawet w n a i -  
odleglejezym zakątku P o l s k i ,  p ozostan ie  IBSTYTTTCJĄ.

Poradźmy Ku jednak tam, dokąd j e d z i e ,  w c ię ż k ie j  pracy nad i n t e g r a c j a  ś r o ­
dowiska. /W ielu  zrozumie ten  p o s t u l a t / .  Zapewnienia m i ło śc i  i  o b ie tn ic e  ‘odm. e -  
az.m n ie  w ysta rczą .  Życie n ie  polega ae a d o r a c j i .

P rz e d s ta w ic ie l  S o l id a rn o śc i  Walczącej Oddziału Wrocław, s k ł a d a ją c  Księdzu 
pouziękowania, pow iedz ia ł :  "Wiatr od Bałtyku czujemy tu ,  we Wrocławiu. S y s ie ,  
że t e r a z  t a k i  dobry w ia t r  będziemy c z u l i  od Iłowego Sącza".

Otóż zadaniem naszym j e s t  uczynić  szum tego w ia t ru  słyszalnym . Tu, we 
Wrocławiu i  gdzie i n d z i e j .  To wymaga p ra c y . Czuwajny z Kim, a le  i  przy Kia, 
choc będziemy da lek o .  Sposoby na t o  są. /w ie lu  rozumie o co c h o d z i / .  Tvlko 
n ie  t r z e b a  tkwić w bezruchu i  bezmyślności., To będzie  jeden  z elementów walki 
o Kiego.

Uczyńmy także  s ł y s z a ln ą  Jego i  naszą  krzywdę, przynajm niej  d la  u szu ,  o k to  
r e  chodzi.  To będzie d ru g i ,  a  r a c z e j  powinien być pierwszy element s a l k i  
o Kiego, rozostawmy na boku tarj.est l ę ,  czy t o  pomoże, czy n i e .  W r - ' —Tin rltor 
n iu  zawsze pomaga, j e ś l i  s i ę  s t a j e  w c z y je jś  o b ro n ie . Przykre 
tłumaczy ć t a k  podstawowe rz e c z y ,

Temat: "Es.Adam Wiktor" aa  n ie  schodzić  z łamów n asze j  p r a ą y . 
w ten  sposób częściowo w y s i łk i  Jego przeciwników. \  sy fl ™ ^

I jeszcze  jed n a ,  zasad n icza  sprawa. \ y V  ®
, Będziemy c z u l i  w i a t r  od howego Sącza. Ale musimy jasźoze  ten  

pac w żag le .  Trzeba je  us taw ić  odpowiednio. Tu już wszystko za leży o d ' ł j f ie  
k to  s t a n i e  na mostku kap itańsk im , k tóry  wydaje s i ę  p u s ty ,  a łódź nasza  d ry -

B ie  s p y c h a jm y  w s z y s t k i e g o  n a  Duchownych. K ie c h ż e  ś w ie c c y  w ezm e s i e  
w r e s z c i e ldo r o b o t y !

B e d .
W y d aje  A g . I n f . S o l i d a r n o ś c i  W a l c z ą c e j  S u m e r  z a m k n ię to  2 4 . 7 1 1 .8 7


